Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
sobotę. Co sobotę dołaczony jast 
arkusz Razmaitośel, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodalkiem i Rozma- 
ftościami na kwartał, dla odblera- 
jecych w samym Lwowie A zr. 
AB kr., na pocztamcie iwowskim 
6 zr.12 kr., na wszelkich Innych 
pocztantach 5 zr. 36 kr. m. honw.. 
Prenumerata połroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartałaa. 


Czwartek 
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Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. — Dalmacy- 

ja: Trzęsienie ziemi. i p 
Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: K rwa- 
we sceny w Madrycie. — Nowe ministeryjum 
pod prezydencyją pana Gonzales. Bravo. — 


K es postanawi y 
kE P Olozadze wydać akt oska- 


renia. — Układy między jenerałami Sanz i 
Amettler, względem kapitulacyi twierdzy Fi- 
ueras spełzły na niczćm. 

a $glija:. Odroczenie arlamentu do dnia 1. 
lutego 1844. — Książę Bordeaux wyjechał 
z Londynu, lecz spodzićwany jest w tój sto- 
licy z powrotem. i 

Francyja: Proces przeciw osobom do spisku 
komunistów należącym. 

Holandyja: Wskutek smutnego stanu finan- 
sów, rząd zamyśla nałożyć podatek od ma- 
jatków. Ft 

Prusy. Skon byłego króla Holandyi Wilkiel- 
ma Frydćryka. 

Grecyja: Pićrwsze czynno 
narodowego w Atenach. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe it przemysłowe: Z Dobro- 
mila. — Z Czerniowiec. — Z Seretu — Z Oło- 
murńca. — Z Wrocławia. 

Dodalek nadzwyczajny. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. — 


ści zgromadzenia 


Z najwyższego rozkazu przywdzieje dwór ju- 
tro, to jest we Środę dnia 20go b. m. żałobę 
po Ś. p. Królu Wilhelmie Frydóryku, 
hrabi nassauskim, i nosić ją będzie przez 
dwanaście dni, t. j. aż włacznie do 31. b. m. 
hez odmiany. 


a wziąć pod rozwagę wnio- 


Dodnieh do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe ł 
prywatne. -Za umieszczenie w Do- 
datku płaci sie od włersza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont) za: 
pierwszy raz 3 hr.. a za każdy 
nastepujacy raz tylko po 1 448 kr. 
mon. konw. Za większe litery placi 
sic wedle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj. 
nii. Redakcyja Gazety Lwonskidj 
przyjmuje tylko Irankawane listy: 


28. grudnia 8813. 
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MDalmarteyjr 

Z Raguzy dnia 4go grudnia. Każdego 
dnia w różnych godzinach daje się tu czuć 
ciągle trzęsienie ziemi. Ostatnićj nocy, o go- 
dzinie czwartćj minucie trzydziestćj z rana. 
obadził nas ze snu mocny i nieustanny pod- 
ziemny grzmot, po którym najpićrw bardzo 
gwałtowne trzęsienie ziemi, a potóm kilka- 
krotne słabsze uderzenia nastąpiły. 

Z Slano dnia 2. grudnia. Najsmutniej-. 
sza niespokojność opanowała umysły tćj ludno-- 
ści, która co chwila się obawia, aby popęka- 
ne i na pół uszkodzone jéj domy, całkiem się 
nie rozwaliły. Wczoraj o godzinie trzecićj mi- 
nucie 44éj z rana, nastąpiły tu po wolnym 
deszczu dwa wstrząsające uderzenia ziemi, 
które przerażonych mieszkańców spowodowały 
do ucieczki w pole. Zresztą nie powiększyły 
się przezto bynajmnićj uszkodzenia, którym 
domy już poprzednio uległy. Dzisiaj jest tem- 
peratura zimna a ziemia bardzo wilgotna. 

(Gazzetta di Zara.) 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanii. 

Dnia 10. grudnia otrzymano w Paryżu zwy= 
czajną droga listy i gazety z Madrytu pod 
dniem 4go rzeczonego miesiąca. W tym dniu 
nie skończono jeszcze debaty na kongresie.. 
Olozaga zakończył swoję obronna mowę; 
naprzeciw niemu zabrał głos pan Pidal, pre- 
zydent izby. Obiedwie rozprawy, jakkolwiek 
obszćrne były, dają się objąć w następujące 
punkta: Olozaga przypuszcza, źe kamaryla 
spólnie z moderadosami (mianowicie z $ e r- 
ranem i Narvaczem) przygotowała i przy- 
wiodła do skutku tę zmianę z deklaracyją Iiró- 
lowćj; zaprzecza on nieprzyzwoite zachowanie 
się, o które jest obwiniony, ale unika wdawać 
się w szczegóły pomienionćj deklaracyi, aby 
nie był zmuszony wyrzóc, że w takowych pra- 
wde zfałszowano. Pidal mniema nie potrze- 
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bować żadnego innego argumentu, jak tylka 
tego, który już w odwołaniu się do tćjże de- 
klaracyi jest zawarty. Na tym stopniu sta- 
neta dnia 4go grudnia wicezorem pertraktacy- 
ja procesu pa kongresie. List z Madrytu pod 
dniem 4go grudnia donosi: »Na ulicach Madry- 
tu przyszło do rozlewu krwi; wojsko ujrzało 
się zmuszonćm dać oguia do ludu, który przy- 
brat groźną postawę; pięć lub sześć osób za- 
bito na placu Puerta del Sol ina ulicy Monte- 
ra; utrzymują, że przewodźcami tego rozruchu 
byli poprzebićrani esparterowscy oficerowie; 
wydawano okrzyki: Precz z Królowa! Niech 


żyje Espartero! Kilku z buntowników u- 
więziono. Wszędzie panuje nicspokojność i 
obawa. 


Korespondent powszechoćj Pruskiej Gazely 
donosi w liście z Madrytu pod dniem 2. b. m.: 
Każdy przyzna, że pan Olozaga postapił so- 
bie z takim nierozsadkiem i zaślepieniem, ja- 
kiego się po tak wprawnym intrygancie spo- 
dziówać nie było można. Obraził on progresi- 
stów, gdyż zabronił uzbrojenie na nowo mili- 
cyi narodowćj i wybory do ajuntamientów ; 
obraził moderadosów i gałe wojsko i oraz po- 
zwolił zagladnać w ukartowany swój. plan, 
gdyż rozporzadzeniom byłego rejenta nadał 
znowu moc obowiązująca aż do 80go lipca, a 
gdy nareszcie przypuścił szturm gwałtowny dla 
zadania stanowczego ciosu, potkvał się i upadł 
na zdziebełku. — W tych wypadkach zawarta 
jest ważna nauka, na którą już w inućj spo- 
sobności zwracałem uwage, to jest, Że e przy- 
szłości Hiszpanii czyli o postępowaniu mini- 
strów hiszpańskich nie można sądzić podług 
postępowania polityki powszednićj. Olozaga 
doznał pomyślnego przyjęcia u dworu francuz- 
kiego, mianowicie podczas swego ostatniego 
pobytu w Paryżu. Dzieńniki francazkie wiel- 
biły go jako Vhomme de ła situation, jako ma- 
drego ministra, który porządek z wolnością , 
samodzielność z uszanowaniem dla tronu po- 
łączy. Natychmiast w angielskich tudzież in- 
nych dzieńnikach przedstawiono O łozagę ja- 
ko zaprzedane gabinetowi francuzkiemu narzę- 
dzie. Teraz będziemy mogli lepićj osądzić, a- 
žali on dał się użyć za narzędzie polityki frao- 
cuzkićj. F'atejszy francuzki sprawujący interesa 
ma być bardzo zatrwożony, i zdaje się, że wy- 
słany przez niego goniec doniósł znajdujacemu 
się w podróży do Hiszpanii francuzkiemu am- 
basadorowiz hrabi Bresson, tę niespodzianą 
wiadomość, iż maż, którego spodziówał się za- 
siać tu prezydentem ministrów, juź jest obwi- 
niony o zbrodnię Staou. Zresztą przyszłe po- 
łożenie ambasadora będzie tém bardzićj przy- 


kre, ileże on uniknać nie może widzenia sie 
z Królowa, a partyja Olozagi nie zaniedba 
wszystkich dalszych nieprzyjemnych dla nićj 
postanowień Królowój, poradom hrab. Bres- 
son przypisać. 

Moniteur z dnia 12go grudnia zawićra nastę- 
pojace telegraficzne depesze, które potwier- 
dzają skład nowego gabinetu: »1) Bajona dnia 
8go grudnia. Madryt dnia 5go. Dziś ukon- 
stytuowało sie ministeryjum. Pan Gonzales 
Bravo, piórwszy sekretarz stanu (dla spraw 
zagranicznych) został mianowany prezydentem 
rady; jenerał Mazarredo, ministrem wojny; 
margrabia de Penia-Florida, ministrem 
spraw wewnetrznych; pan Mayans, mini- 
strem sadu sp.awiedliwości, a pan Portillo, 
ministrem marynarki. — Minister skarbu (wia- 
domo, že pan Carasco nie przyjał tej po- 
sady) nie jest jeszcze mianowany. — Dyskusyja 
nad ułożeniem poselstwa do Królowej jeszcze 
się nie skończyła.« — »2) Bajona dnia 9. 
grudnia. Gaceta de Madrit z dnia 6. zawićra 
dokreta mianowania ministrów. — Sad przy- 
sięgłych oświadczył, iż nióma żadnego powodu 
do przęśladowania sadownie dzieńnika Heraldo, 
z powodu artykału, o który go pan Olozaga 
obwinia. — Panowie Madoz i Garnica zo- 
stali obrani wice- prezydentami, piórwszy 70 
głosami przeciw 63, a drugi 97 głosami prze- 
ciw 78. — Dyskusyja (nad wnioskiem do adre- 
su) trwa nieprzerwanie. Pan Cortina mówił 
przez cały ciag posiedzenia; będzie on mówił 
jeszcze dnia 7.4 — »8) Bajona dnia 10go 
grudnia. Madryt dnia 7. wieczorem. Ośm- 
dziesiąt i jeden głosów przeciw 66 rozstrzy- 
goeło na kongresie, iż podany przez siedmiu 
deputowanych wniosek, by przeciw panu O- 
lozadze wydać akt oskarzenia , należy wziąć 
pod rozpoznanie. — Wiadomości z prowincyj 
są pomyślne. Madryt jest spokojny.* 

Dzieńnik łą Presse czyni nad powyżźszómi 
depeszami następujace uwagi: Jużeśmy nad- 
mieniali, że pan Gonzales Bravo jest mło- 
dym adwokatem z Madrytu, który polityczny 
swój zawód rozpoczął w dzieńnikach tćj stoli- 
cy. Stał on ciągle w szeregach najzapalczyw- 
szych progresistów. Rewolucyja w roku 1840 
zaprowadziła go do kortezów, gdzie bez ustan- 
ku bronił doktryny swych dzieńników. Pan 
Gonzales Bravo myśli szczćrze z koali- 
cyją, a otrzymawszy rozkaz do złożenia nowe- 
go gabinetu, obrał sobie dwóch dawnych po- 
lityeznych przyjaciół a dwóch umiarkowanych 
za kolegów. — Obadwaj umiarkowani są: jene- 
ra Mazarredo i pan Mayans. Pau Ma- 
zarredo odznaczył się w ostatnićj wojnie i 
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miał udział w powstaniu, które Espartera 
ebaliło, przezto uzyskał stopień marszałka pol- 
nego. Wezwany do izb jako deputowany, zo- 
stał podobnież jak pan Gonzałes Bravo 
mianowany wice-prezydeniem. m Mayans 
jest młody, bardzo poważany jurysta, i chwalo- 
ny powszechnie z swego charakteru i zdolno- 
ści, ale dotychczas nie ścizgnał na siebie pu- 
blicznój uwagi. — Margrabia de Penia Flo- 
rida, jest obywatel z prowincyj baskijskich, 
majętny i jeszcze młody. Był on zawsze pro- 
gresista, nie podzielał jednakże przesadzonych 
wniosków, które po większćj części jego poli- 
tyczni przyjaciele z swych posad wyprowadzać 
chcieli. — Jenerał Portillo jest zapalczy- 
wym progresistą. Odgrywał on świetną rolę 
w ostatnićj wojnie na czele pułku złożonego 
z milicyi prowiacyjonałnćj. Jako deputowany 
w ftortezach roku 1849 i 1842 nikt nie wyra: 
Żał się dobitnićj jak on przeciw partyi Angio- 
Ayakuchów. Gdy uzbrojona Hiszpanija prze- 
ciw téj partyi powstala, pan P orti i lo sta- 
nał na czele imponującego wojska Grauady. 
Junta nadała mu stopnie brygadyjera i mar- 
szałka polnego, które rząd tymczasowy „pod 
przewodnictwem pana Lopez jak najśpiesz- 
nićj potwierdził, Jenerał Porti l lo jest de- 
putowanym. — Z depeszy pod dniem 9. i 10. 
widzimy, że w Hiszpanii sąd i izby czyli innemi 
słowami kraj, z mniejszóm pobłażaniem sądzi 
o panu Olozadze, niż w podobnych przy- 
padkach niektóre daienniki we Francyi. — 
Drugą bardzo ważną okolicznością w depeszy 
z dnia 9go jest mianowanie panów M a doz 
i Garnica wiceprezydentami, w miejsce mia- 
nowanych ministrami pp. Gon zales Bravo 
i Mazarredo; gdyż takowe okazuje ducha 
pojednania, który większość ożywia. Pan G ar- 
nica jest progresista od środka, to znaczy, 
wierny koalicyi. Pan Madoz jest niezga- 
dzającym się progresistą i zerwał wszelki 
zwiażek z członkami umiarkowanymi. — Po- 
mimo to obadwaj zostali obrani przez ięż 
same większość, która pana Pidal, jednego 
z najznakomitszych członków partyi umiarko- 
wanćj, niedawno na prezydenta wyniosła. Ta 
wytrwałość większości na tak mądrćj drodze 
jest dobrą wróżbą. Zachowywanie się prowin- 
cyj równie jak i stolicy śród tak ważnego prze- 
silenia, jest niemnićj zaspokajającóm.< 

Rząd fraocuzki nie ogłosił dnia 25. grudnia 
żadnćj telegraficznój depeszy. Zwyczajna drogą 
nadeszły wiadomości z Madrytu pod dniem 9. 
grudnia. Przybył tam hrabia B resson. Kon- 
gres zarzucony jest propozycyjami pojedyń- 
czych deputowanych, które zdają się na to być 


wyrachowane , aby pznujące zamieszanie jesz- 
cze bardzićj powiększyć. Progresiści i Ayaku- 
chowie łacza się, aby moderadosom pomieszać 
szyki. Gabinet Gonzalesa Bravo napo- 
tyka wielkie trudności w uzupełnieniu sie; szuka 
on nadaremnie mibistra finansów ; niedowierza- 
nie w trwałość teraźniejszogo stanu, tamuje 
wszelki postęp ; rozwiązanie liortezów uważają 
już za jedyny Środek, przynajmoićj na teraz, 
dla wydobycia się z kłopotu. Zresztą w osta- 
tnich dniach znacznie pomnożyły się powody 
do rozwiazania Kortezów. Dodatkowe wybory 
w Andaluzyi i Aragonii wypadły całkiem w du- 
chu opozycyi; minisieryjum nie może się już 
spodziewać, by w Mortezach ścisłą większość 
otrzymało, 

Pan Posada, jeden ztych, którzy proto- 
kuł podpisali, należący do partyi moderado- 
sów , wniósł na posiedzeniu kongresu dnia 7, 
grudnia”propozycyję do oskarzenia Olozagi. 
Zarzucał on panu Olozadze, iż zamiast 
usprawiedliwiania się , pozwolił sobie niesłusz- 
nie powstawać na partyję umiarkowaną. A že 
ten wniosek 81 głosami przeciw 66 przyjęto, 
więc przeciw Olozadze podług postanowień 
Konstytucyi hiszpańskićj wytoczony będzie przed 
wysoka izbą senatu akt oskarzenia. 

Jenerał Mazarredo mianowany ministrem 
wojny, zastąpiony został w swojóm urzędowa- 
niu jako wojenny gubernator i polityczny szef 
Madrytu, przez jenerała Pezuela, który do 
partyi umiarkowanćj należy. 

W Eco del Commercio pod dniem 8. grudnia 
czytamy: »Nieźle uczyni kraj, gdy się na wiel- 
kie wypadki przygotuje. Zaklinamy opozycyje, 
by parlameotowemi środkami zapobiegła oba- 
wom, które się wszędzie objawiają. Zbliża się 
nowa rewolucyja ; naród jest niepokojony, a co- 
dziennie wzmaga się nieukontentowanie w ma- 
sie ludu, która nie chce, aby tyle poniesio- 
nych ofiar dla wolności przepadło. Niepodobna 
jest, zupełnie niepodobna, aby teraźniejsze 
ministeryjum , sprawami kraju kierować mo- 
gło; takowe zostając pod obcym, przeciwnym 
konstytucyi wpływem, skompromituje najdroź- 
sze interesa narodu.< 

Dnia 4. grudnia zeszedł się na pół drogi od 
twierdzy San Fernando Sanz z Amettle- 
rem, by słę ułożyć o kapitulacyję twierdzy 
Figueras. Pomienione układy toczone przez 
półtora godziny nie odniosły Zadnego skutku. 
Amettler zobowiązał się tylko, nazajutrz 
odpowiedzićć ostatecznie mna propozycyję kon- 
wencyi, którą mu jeneralny kapitan doręczył. — 
Amettler odpowiedział istotnie dnia 5go , 
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ałe zaproponował takie warunki kapitulacyi, 
że ich jeneraloy kapitan przyjąć nie mógł. — 
Dnia 6go, gdy i Amettler zswojćj strony 
nie chciał przystać na nowe propozycyje, po- 
dane przez jeneralnego kapitana, powrócił ten 
ostatni do Barcelony. Pozostawił on przed Fi- 


gueras jenerała Prim, który twierdze te ma` 


dalej blokować i jak najściślćj otaczać, wtym 
celu otrzyma nowe posiłki wojskowe. — Powrót 
jenerała Sanz do Barcelony przypisują osta- 
tnim wiadomościom z Madrytu , które w Bar- 
celonie na wzburzonych tamtejszych umysłach 
niezawodnie wielkie wrażenie sprawią. Dodają 
także, iż jenerał Sanz czując trudność swego 
położenia, prosił o uwolnienie go z-posady je- 
meralnego kapitana Katalonii. 


. Wielka Birytanija i Hriandyja. 


ZLondynu dnia 43. grudnia. Parla- 
-ment będzie dziś podobno na dzień 4. lu- 
tego odroczony — tą razą dla załatwienia 
spraw krajowych, co jest zwyczajna forma da 
rzeczywistego otworzenia ciała 
prawodawczego. 

Książę Bordeaux opuścił wczoraj Lone 
dyn i udał się do Leadminton dla zabawienia 
przez kilka dni u księcia Beaufor.t na od- 
widzinach. Jak Horning-Post utrzymuje, nie- 


zadługo powróci książę do Loadynu, dla przyj-. 


mowania w swoich pokojach gości, gdyż jeszcze 
codzień przybywają z Francyi nowi jego stron- 
nicy. Poczém dla rozerwania się zamyśla książę 
odbyć wycieczkę do Walii, a po cztórnastu- 
dniowym pobycie; udać się na stały ląd z po- 
„wrote. 


Franeyja, 
Z Paryża dnia 14. grudnia. Odkryty 


w miesiacu wrześniu b. r. spisek komu- 
nistó w (ob. Gazetę naszą n. 121) wytoczył 
się teraz przed sąd policyi poprawczćj. Dnia 
44. grudnia Stawiono przed sądem jedynastu 
oskarzonych ; sąto po większćj części rzemieśl- 
nicy w średnim wieku. Aktoskarzenia rozpo- 
częto następujacemi uwagami: »Różne pro- 
cesa, które się wydarzyły z powodu zamachów 
Barbćsa, Blanquiego, Barmesa, 
Q uónisńśeta, dowiodły, że pomimo bacz- 
ności ze strony władzy krajowćj, pomimo zgody 
wszystkich dobrych obywateli i pomimo, że 
nieraz zbrodnicze plany się nie powiodły, nie- 
zmordowani- nieprzyjaciele naszej konstytucyi 
i naszych swobód ciągle jeszcze są czynni. 
A chociaż zmuszeni kuować swoje.spiski w po- 
£iemku i zwiększą przezornościa rozkrzewiać 


swą propagandę, nie mnićj przez to Żywią 
w sobie buntownicze zamysły dla odnowienia 
swoich Marygodnych zamachów.  Przewodźcy 
slarają się zostawać w skrytości, ale dzialanie 
ich daje się ciągle spostrzegać; nie przesta- 
wają oni przez schadzki, które wywołują i któ- 
remi kierują, równie jak i rozdawaniem pod- 
burzajacych pism utrzymywać i podsycać kary- 
godnych nadziei. Ciągle jeszcze odbywają się 
stowarzyszenia republikańskie; 
starannie przygotowują one umysły do buntów 
irozruchów.e Potóm opowiedziano, w jaki spo- 
sób policyja dnia 15. września wpadła na »grupe 
republikanóws w jednym z winnych szynków ! 
przy ulicy Pastotrel; przy jednym ztychże, to 
jest przy szewcu Chenu znaleziono rozkaz 
dzienny powstający zuchwale na księcia Ne- - 
m ours, który podówczas Francyję objóżdźał. 
Szewca tego wraz z jego towarzyszami uwię- 
ziono. Za przetrzaśnieniem jego pomieszkania 
znaleziono trójkolorowa choragiew z napisem: 
»Rzeczpospoliia — Wolność — Równość — 
Spółne szczęściels — tudzież niejaki zapas 


broni, prochu, 300 kul, ana biurku papićry, 


po których z pewnościa można było wnosić, 
Że istnieje tajne towarzystwo dla zamiarów ko- 
manistycznych. Prócz tych przekonywających 
dowodów nadmieniono w akcie oskarzenia: 
o ułożonćj własnoręcznie przez Chenu li- 
ście spiskowych; o dziennym rozkazie , w któ- 
rym następujace znajdują się frazesa: Gotujmy 
się na chwilę wybawicnia: Śmierć tyrana 
niech będzie naszóm hasłem; tak rozstrzygnęła 
partyja republikańska:; wszędzie lud rzuci się 
do broni; badź że przyjaciel judu ugodzi 
w nikczemnika, badź że bliska choroba ze 
świata go sprzatnie; wtedy bedzie: czas, aby 


„odważni mężowie «się ukazali; komitet poczyni 


swoje przygotowania; wypadki nie zastaną go 
nieprzygotowanym ;«— następnie nadmieniono 
o formularzu do przyjmowania i odbićrania 
przysięgi od nowo-wtajemniczonych. — W sku- 
tek tych odkryć wytoczono proces. Z badania 
okazało się jak najoczywiściej, że istnieje i jest 
uorganizowane republikańsko - komunistyczne 
stowarzyszenie. łomitet wydaje rozkazy, za- 
powiada powszechny przegląd, pobióra składki 
dla przygotowania zamiarów towarzystwa. A te 
zamiary jawnie są przedstawione: śmierć Króla, 
ten od stronników towarzystwa z takiém upra- 
gnieniem oczekiwany wypadek ma być haslem 
do rewolucyjnego ruchu, badź. że nieszczę- ` 
ście nastąpi z przyrodzonego biegu natury, 
badź, że takowe po tylu zawiedzionych usiło- 
waniach , jakim nowym zamachem przyspie- 
szonóm i do skutku przywiedzionóm zostanie. 
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Wiedy ma wszystkich punktach w Załobie po- 
grażonćj ojczyrny zaźcgnie się wojna domowa.« 
Spiskowi napisali i ogłosili drukiem niemało 
pism; tém łatwićj można było odkryć i uda- 
remnić zbrodnicze ich zabiegi. Dokumenta ko- 
munistyczne, które podczas pertraktacyi pro- 
cesu przed sądem policyjnym przychodzą do 
wiadomości publicznéj, mają względne swoje 
anaczenie tylko jako symptomata niebezpiecz- 
nych dla kraju daźności, które w niższych sfe- 
rach pamują. Odlewacz czcionek nazwiskiem 
Becker, który urządził sobie tajną drukar- 
nie, przyczynił się najbardzićj do rozpowszcch- 
nienia dziennych rozkazów i instrakcyj niewia- 
domych swych przełożonych.< 

Po zamknięciu aktu oskarzenia adwokat je- 
nerainy przedłożył dnia 48. grudnia swoje re- 
quisitorium. Wstep jest taki : »Najsprawiedli- 
wsze i najmniejszym zarzutom podlegające re- 
wolucyje pozostawiają zawsze w umysłach roz- 
jątrzenie, które się jeszcze dlugo potóm obja- 
wia: jesto wzburzenie ali, które trwa jeszcze 
przez czas miejaki, chociaż burza ustanie. 
Wszyscy prawi obywatele, pojmujacy prawdzi- 
we dobro społeczeństwa i warunki swojego 2y- 
cia, starają się wtedy, w instytacyjach krajo- 
wych , jako w uchronnćj ostoi , zabezpie- 
czyć spólne zbawienie. Cisna się około tronu, 
by go mocną wytrwałością w-urzadzeniach kra- 
jowych wewnatrz, ochronić od zewnętrznych 
przesileń. Ale znajdują się takže osoby, które 
pa wszelki porzadek raeczy się sprzysięgły , 
którym prawne egraniczenio zdaje się być tru- 
dnóm do zniesienia ciężarem; — osoby, które 
niegodziwóm staraniem na przyjemne posady 
się dostały, które drugim zawiszczą, i namię- 
tnościom swoim, po skończonym czasie rozru- 
chów politycznych „ zamyślaja popuścić cu- 
gle. Dla takowych osób jest rewolucyja spo- 
sobnością, z którćj korzystać, przesileniem, któ- 
re utrzymywać pragna. Szydersiwo, polwarz; 
kiamsiwo, układanie szalonych systemów, nie- 
wczesna gadanina, — oto broń, którćj używa- 
ją, aby swojćj pogardy godnój dumie widok 
pomyślnogo skatku otworzyć. Takie osoby 
potrzebuja spółwinowajców, którzyby w stano- 
wczćj chwili na placu się pojawiłi; potrzebu- 
ja zasiłków pieniężnych, aby rozruch opłacić; 
mogą one działać tylko tajna organizacyja, ca- 
łym aparaiem związków politycznych. Znę- 
cone mamidłami, które fałszywy patryjotyzm 
utwarza, stawią się uwiedzone osoby pod cho- 
ręgwie buntu ; rozruch wybucha; asocyjacyja 
polityczna wypowiada krajowi wojnę. Późnićj 
otwićrająa się oczy większćj części uwiedzo- 
mych, widać w glębi maski; spiskowi się zmniej- 


szają; uchodzą wstecz w jaki ciemny zakątek 
— gdzie się o insurekcyi rozprawia, królobój- 
stwo zachwala, i dostojna głowę na sztylety 
zbójców wystawia. Takie uwagi musiały po- 
przedżić roztrząsanie zeznań : wy .nieniłem prze- 
stiępstwa, oznaczyłem osoby — na które sąd 
sprawiedliwości ma teraz wyrok wydać. 

Biskup z Chalons wydał powtórnie list prze- 
ciw nauce profesorów uniwersyteckich. 

Z Paryża dnia 13go grudnia. Hi- 
szpański sprawujący interesa, chevalier H e r- 
nandez doręczył dnia 12. b. m. Jege Mości 
Królowi w St. Cloud list od Jéj Mości Królo- 
wćj hiszpańskićj, w którym ona oznajmia Lu- 
dwikowi Filipowi o ogłoszeniu swojćj pełno-- 
letności. i 

y Uiolzzdyjae 
"Z Haagi dnia 42 grudnia. Do prze* 
dłożonego na wczorajszóm posiedzeniu izb» 
niźszćj Stanów jeneralnych wnioska 
do ustawy w celu uzupełnienia zasiłków na 
rok 1844 i 1845 dołuczono memoryjał, w któ 
rym rząd oznajmia, iż uważa za rzecz sloso- 
wną dać ogólny wykaz swoich zamiarów pod 
względem ciaglego porzadku finansów. Tałro- 
wy utrzymuje, iż wiadomy jest stan skarbu 
państwa, gdyż w tym. względzie nic nie za- 
milczano. Nadmienia e wielkich potrzebach 
tegoż skarbu i o przyczynach, które wywołały 
ten kłopot w którym się kraj znajduje. Jest 
on tego zdania, iż w teraźniejszych okoliczno" 
ściach byłoby jeszcze bardzićj rzeczą niehez- 
pieczną przedstawiać sobie ralunek trudniej- 
szym niż jak pióćrwćj za nadto łatwym tako- 
wy sobie przedstawiano. »Gdy roztrząsniemy, © 
mówi pomiebiony mremoryjał, »z uniknieniem 
obudwóch tych ostateczności rzeczywisty stan 
funduszów pieniężnych i pozostałych nam źró- 
del pomocniczych i przysiapimy do tegoż roz- 
trzasania 2 szczćrą chęcią zabezpieczenia linan-"" 
sowćj przyszłości ojczyzny, wiedy poznamy, że 
można będzie punktualnie wypełnić zobowią- 
zania, któreśmy na siebie przyjęli. Wtedy 
przekonamy sie, że gdy weźmiemy w pomoc 
siły narodu, można będzie uniknąć przesilenia, 
którego skutków każdy sie obawia, a przedewszy- 
stkićm ci, którzyby sig od świętego a mianowicie 
na nich ciążącego zobowiązania uchylić chcieli.< 
Wydatki na rok 1844 wynosza 70,251,174 fran- 
ków 26 centymów, na rok 1845 zaś wyno- 
sza 69,887,343 franków 87 centymów. Przy- 
zwolone ustawa z dnia 9. października 4843 
fundusze va rok 1844 i i84%%wynoszą 65,071,263 
franków 66 centymów ; tak, iż na rok 4844 
jeszcze 5,179,907 franków 60 centymów, a 
na rok 4835 jeszcze 4,816,080 franków 24 cen- 
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tymów niedostaje. O sposobach pokrycia tego 
niedoboru , wyraża się pomieniony memory- 
jał: »Rząd obliczył, iż nieodzownie potrzeba 
będzie nałożyć na majątki nadzwyczajny poda- 
tek, wynoszący przynajmnićj 35 milijonów. 
Potrzeba byłaby jeszcze większa, gdyby dostoj- 
ny naczelnik familijnego domu Oranii obe- 
znany z finansowym stanem kraju i z zamia- 
rami rządu, nie był objawił swego życzenia, iż 
w silny i zamiarowi odpowiedni sposób przy- 
czyni się z swoich funduszów prywatnych do 
wsparcia skarbu. Król Wilhelm Fryde- 
ryk, hrabia nassauski, oświadczył się, iż gdy- 
by teraźniejsze propozycyje rzadu moc pra- 
wna uzyskały, zaliczy krajowi z góry kapitał 
40 milijonów na 8/4 procentu. Oświadczenie 
to przyjał rzad w tém zaufaniu, iż wdzięczny 
naród holenderski ani tćj znacznćj ofiary ani 
też dobrego jćj zamiaru nie zapozna.* 


BPruuSSy. 


Berlińskie dzieńniki pod dniem 43. dono- 
szą: »Podobało się Opatrzności, wczoraj zrana 
po godzinie dziewiatćj, łagodnie i bez bolu 
powołać z tój doczesności Jego Mość Króla 
Wilhelma Fryderyka, hrabię nas- 
sauskiego. Dostojny ten monarcha zrana 
jeszcze napił się herbaty, až oto niespodzia- 
nie tknięty apoplexyja, zakończył swoje czyn- 
ne i w wielkie wypadki obfite życie. Urodził 
się on w Haadze doia 24. sierpnia 4772, a więc 
dożył wieku 74 lat, 3 miesięcy 48 dni. Zo- 
stawszy dnia 6go grudnia 4818 udzielnym 
księciem holenderskim, zasiadł dnia 16. marca 
48:5 na tamtejszym tronie , a dnia 7. paździer- 
nika 1840 usunał się od paoowania. Od tego 
Ezasu żył spokojnie w prywatnym stanie czę- 
ścią, tu, cześcją w Loo albo w Haadze. 

W Berlinie zawiązało się towarzystwo w ce- 
Ry zabezpieczecia podróżnych od szkody na 
kolejach żelaznych , które oczekuje potwier- 
dzenia od rzadu. Taxa wynagrodzenia stosuje 
się podług różnych klas wagonów. Na przy- 
padek śmierci, familija pezostała otrzymuje 
kilka tysięcy talarów; ałe nawet każdy utra- 
cony członek, i każde skałóczenie otrzymaje 
przyzwoite honoraryjum. 


Grecyja. 

Podług wiadomości z Alen pod dniem 6. 
g udoia, zgromadzenie narodowe za,mowało się 
ciągle dyskusyja nad urządzeniem spraw kra- 
jowych. Na posiedzeniu dnia 28. toczono da- 
ićj debaty nad regłfAminem i uchwalono: 4) 
aby wszystkie posiedzenia narodowego zgroma- 
dzęnia odbywały się publicznie; 2) aby tako- 


we na wszystkie kwestyje osobiste tajnym skru- 
tynem ; 3) na wszystkie kwestyje zasadnicze, 
ustawodawcze lub organizacyjne oznajmieniem 
imienia głosowało. — W tym ostatnim punk- 
cie wszczęła się debata nad tém, ażali przy 
sprawdzenia pełnomocnictw tajaym skrutynem 
lub teź oznajmieniem imienia głosować nale- 
ży? Dyskusyja nad tym przedmiotem przecia- 
goela się aż na posiedzenie dnia 29., w któ- 
róm wreszcie na wniosek panów Maurokor- 
dato, Kolletti, Metaxas, Grivas, Zo- 
graphosi Rigas Palamides 178 gło- 
sami przeciw 48 rozstrzygnięto, aby głosowa- 
nie przy sprawdzaniu pełnomocnictw , które 
za kwestyję zasadniczą uważać należy , oznaj- 
mieniem imienia się odbywało. == Na posie- 
dzeniu dnia 30. przystąpiono do wyboru pre- 
zydenta, cztórech wiceprezydentów i cztórech 
sekretarzy. Prezydentem obrano 2:6 głosami 
z 225 pana Panjutzo Notaros; wicepre- 
zydentami panów Maurokordato, Kol- 
letti, Metaxas, i Andrzeja Lon- 
dos; sekretarzami panów Drosos, Kolo- 
kotroni, Dokos i Ainiao. — Przed ak- 
tem wyborów oświadczył pan Metaxas, a 
panowie Kolletti i Maurokordato po- 
twierdzili, że pomimo wszelkićj przeciwnój 
pogłoski, panuje między nimi jak największa 
zgoda i jak najlepsze porozumienie, jak tego 
spólne ich przywiązanie do ojczyzny i ważność 
obecnych okoliczności wymaga , gdyż wszyscy 
razem przyczynić się chca do ustalenia kon- 
stytucyi, aby potóm otoczeni poważaniem imi- 
łością s»oich spółobywateli, do stanu prywa- 
tnego usunać się mogli. 


nt) 
WOGWINY. 


Świat Bożego Narodzenia nie można było 
uroczyścićj obchodzić, jak wykonaniem olbrzy- 
miego dzieła Haydena Stworzenie świata, 
które na dwa dni przed wilją do teatru hr. 
Skarbka nader liczne grono słuchaczów spro- 
wadziło. Za uchyleniem kortyny piękny od- 
słonił się widok: Publiczność ujrzała drugą 
publiczność przed sobą na scenie z kaje- 
tami nót, z narzędziami muzycznómi, Z 
których puzany, traby i kotły aż z gale- 
ryi w głębi za scena się odzywały, Wyko- 
nujacych osób było przeszło 250. »Słodkie 
i wzniosłe duchem Iłaydena harmonije« po- 
wiada głęboki iremer w swoich mistrzow- 
skich listach % Krakowa »poruszały już serc 
tysiace i zatęlnia jeszcze w duszy tysiąców i 
nie zagina one, i nie braknie ich nigdy, jak 
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nie braknie słońca, co ociepla i oświćca z 
każdem zaraniem istot milijony.« Oddać Stwo- 
rzenie świata harmonija tonów jestło jedno 
z najtrndniejszych zadań sztuki; podobnie jak 
uchwycić na płótno te chwile, gdy Chrystus 
jako Bóg występuje. Formy zmysłowe sztuki 
za ciasne, aby objąć i wyrazić calkowicie nie- 
skończoność i pojecie boskości. Dla tego Stwo- 
rzenie świata znalazło dotad jednego Hayde- 
na, który je farbami tonów odmalował, gdy 
przeciwnie na Stabat mater, gdzie strona czło- 
wiecza więcćj przeważa, już się trzech wiel- 
kich doświadczało mistrzów. Wykonanie pełne 
zgody, jedności, czyni zaszczyt dyrektorowi pa- 
nu Piatkowskiemu, który z każdym dniem 
daje nam coraz chlubniejsze dowody gorliwo- 
ści i głębokićj w dziedzinie tonów nauki. Solo 


śpiewały Panny Steidler i Bilińska i panowie 


Clement, Haganowski, Ruff. Panna Steidler 


rozwinęla tym razem w całćj świetności swój. 


talent koncertowćj śpiewaczki. Życzymy jej. 
aby i w śpiewie dramatycznym doszła tej do- 
skonałości. 

Gdy Kuryjer Warszawski podaje do wiado- 
mości, jaka w którym kościele mszę ś. wyko- 
nano, przeto i my nie możemy milczeniem po- 
minąć kościelnćj muzyki, u 0O, Dominikanów 
jako celujacćj nad inne, i zostającćj pod dy- 
rekcyją słynnego wirtuoza skrzypka Serwa- 
czyńskicgo. WW dzień Bożego Narodzenia wy- 
konał tenże artysta na sumie podczas O/fertorium 
solo z towarzyszeniem organów, z całą potęga 
swego muzykalnego talentu. OO, Dominika- 
nie, którzy wzorową muzyką kościelna poszczy- 
cić się moga, niech będa także wzorem w wy- 
borze kościelnych kompozycyj. Nie znane sa 
nam utwory Kościelne własne, które buduja 
serca Warszawianów , jako to dzieła naszego 
Nestora muzyków Elsnera, Krogulskiego, Ni- 
dechiego, Fostworowskiego i innych bardzo 
wielu, których nazwiska takiemu artyście, jak 
pan Serwaczyńsk:, nie będa zapewne obce: 
Z prawdziwą radością pospieszamy donieść, że 
pan Serwaczyński, który tak rzadko daje się 
słyszóć publicznie, wystapi z koncertem dnia 
4. stycznia 1894 w sali poredutowćj. Usłyszy- 
my dwie własne kompozycyje naszego ziomka, 
z których jednę na temat z Łucyż Lammer- 
moor w czasie jego koncertów w Warszawie, Z 
wielkim przyjmowano uniesieniem. — Tegoż 
dnia daje w teatrze starym pan Jackowski 
koncert na flecie. — Na scenie naszćj ujrzy- 
my w krótce Przewinę Miillnera w pięknóm 
rymowóm tłómaczeniu pana Starzyńskiego. 

Fortepianista Leopold Mayer przybył o- 
negdaj do Lwowa, i juź pojutrze t. j. dnia 30. 

zg F 


` 
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b. m. wystąpi z koncertem w tcatrze hrabi 
Skarbka. 

Gazela Krakowska donosi, iż dnia 16. b. 
m. o godzinie 974 wieczorem w Krakowie 
uderzył piorun w mniejsza wieżę bażyliki Pan- 
ny Maryi, lecz Żadnego nie sprawił uszkodze- 
nia. Okoliczne wsie ucierpiały wiele od gwał- 
towności wichru. — W Poczdamie przy bu- 
rzy z gradem uderzył też piorun d. 6. b. m. 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatncj.) 


Z Dobromila, dnia 24. grudnia. Handel w 
tutejszych okolicach w zupełoćm uspicniu, i 
to niemał na wszystkie produkta. Prawda, Że 
w kilku miejscach sprzedano na zapłacenie po- 
datku od wyrobu male partyje okowiićj, gar- 
niec po 16 kr. m k. boże sprzedają na tu- 
tejszych targach na ćwierci, garnce, i ło w 
stosunku do następującćj ceny: za korzec` 
pszenicy 6 zr. 15 kr., żyta 8 zr. 30 kr., ję- 
czmienia 2 zr. 50 kr., owsa 2 zr. w. w, Po- 
wszechnie użalają się na lichy wymłót i jakość 
ziarna. Z powodu większćj ilości paszy niź 
roku zeszłego, mnićj widać bydła na targach, 
Mokra jesicń zrządzila wiele szkody, zasiewy 
ozime nie zdążono pokończyć (a i tych trochę 
ucierpiało od śniegów w przeszłym miesiącu 
spadłych); — mało klo ma ósma część dobrćj 
paszy dla bydła, nędznie więc hodować go 
musi, a co gorsza niezdrowa pasza może spro- 
wadzić choroby; ziemniaki na wpół z błotem 
wybrane, łatwo gnić moga — drogi bardzo po- 
psute, a o ich naprawę nikt nie dba. 


Z Czerniowiec, dnia 24. grudnia. W handlu 
zbożem i wódka ciagła cisza, i żadnych nie 
masz widoków na korzystna zmianę. Ceny 
targowe sa tutaj takie: korzec pszenicy 4 zr. 
30 kr., Zyta 3 zr. 36: kr., jęczmienia 2 zr. 26 
kr., owsa 2 zr. 46 hr., kukurudzy 2 zr. 12 kr. 
w. w. Siana prawie że dostać już nie można; 
słoty nie pozwalaja młócić, przeto pasza dla 
bydła jest bardzo droga. Gorzelnie mają cią- 
gle dobre wydatki, albowiem z korca ziemnia- 
ków w przecięciu po 42 oka czyli 18 kwart 
szumówki. Burza w nocy z 46. na 17. b. m. 
narobiła w tuiejszćj okolicy wiele szkody, i 
nasze miasto ucierpiało od nićj: o jéj wście- 
kłości možna powziąć wyobrażenie, gdy po- 
wićmy, że w jedaćj z tutejszych kamienic zer- 
wała mur ogniowy (Feuermauer). 


Z Screlu, dnia 21. grudnia. Jarmark na ś. 
Mikołaja zaczął się tu dnia 47. b. m. i trwał 
przez trzy dni. Z powodu nadzwyczaj pizy- 
krćj słoty nie wypadł ten jarmark tak jak sie 
spodziewano. Z Multan było 600 wołów, a 
z tutejszych stron do 300 parników; rozkupi- 
li wszystko właściciele ziemscy z okolicy, naj- 
więcćj na stajnie. Zasługuje tu na wzmiankę 
para wołów, które jeden z chłopów bukowiń- 
skich przyprowadził i za 360 zr. mon. konw. 
sprzedał. [toni było bardzo mało i dobrze'je 
płacono. Siano jest w lutejszćj okolicy bar- 
dzo drogie; za mała furkę chłopska trzeba dać 
6 do 7 zr. w. w. Korzec pszenicy kosztuje tu 
4 zr., Żyta 8 zr., jęczmienia 2 zr. 30 kr., 
owsa 1 zr. 80 kr., kukurudzy 2 zr. 40 kr. w. 
w. — O więlszćj przedaży nic tu nie słychać. 
ł wódka nie ma żadnćj ceny; a tu ziemniaki 
wydaja jéj w tym roku bardzo wiele, bo każda 
niema| gorzelnia ma z korca ziemniaków po 
43 oka(197, kwart galicyjskich) szumówki.-— 
Burza z dnia 16. na 17. b. m. zrządziła nie- 
słychane szkody w budynkach i w połu: po- 
roznosiła stórty zboża, tak, że gdzieniegdzie i 
ślad po nich nie został; mnóstwo karczem 
pozawalanych, a jedna z nich zagrzebała w 
swoich gruzach cztórech ludzi i konia. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 20. grudnia. 
F Przypędziłi na-targ: 4) Mojżesz Me- 


dak, z Tomaszowa, 70 wołów; 2) Antoni No-' 


wsk, z Wróblika, 96; 3) Emanucl Fleisch- 
mann, z Mistka, 80. — Malemi partyjami 
392. — Ogółem 638. 


Małemi partyjami. 


Cena je- Z tych 

dnej para 

Rupili: = pary a Z 

Š w w. w. ki mogła 

zr. |kr. eetnar, 

Malemi pariyj. sprze- 
dano stado Nro. 1. W 

Do lierna stado Nr. ©. 69 205 | — t 8 1j2 
Do Pragi stado Nro. 3. 80 450 | — |1234 


Tylko €38 wołów mieliśmy na naszym dzisiej- 
Szy targu; w tćj liczbie była jedna partyja z 
80 wołów bardzo dobrćj jakości; reszta zaś to 
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średnićj, to lichćj. Wszystko zostało rozita- 
ione po cenach wartości odpowiednich. W 
Wićdniu dobra jakość jest poszukiwana i uzy- 
skuje dobrą cenę. Nadchodzące święta nieo- 
biecują nam dobrego targu w przyszła środę. 


Z Wrocławia, dnia £6. grudnia.  Ilandel 
pszenicą wymaga w tym roku ze strony spe- 
kulantów wielkićj ostrożności, gdyz ziarno jest 
takie, iż ze sześciu partyj, ledwie jedna przy- 
dać się może na wywóz zagraniczny. Ceny 
zdaje się, iż cokolwiek w górę pójść muszą. 
Biała pszenica najwięcćj jest poszukiwana, 
gdyż większą ma wagę. Do sasiednich nam 
prowincyj, te je do Czech, Morawii i Saxonii, 
wywożą ciągle dobrą pszenicę, w skutek cze- 
go ceny na targach miasteczek pogórnych cią- 
gle są wyższe niż w reszcie kraju; ale też za. 
to coraz mnićj będzie pszenicy do wywozu za- 
granicznego przydatnćj. 

Nasienie białój koniczyny podskoczyło 
znowu o 4 do 5 talarów pr. na celnarze, tak, 
iż teraz cetnar płacą od 25 do 30 talarów, 
Także i piękne nasienie czerwonćj koni- 
czyny droższe jest o /, do 1 tal. na cetnarze. 
Nasienia tak białćój jak czerwonej koniczyny 
mie ma zapasów; a nowego nic nam nie dowo- 
żą, i nie wiele spodzićwać się możemy, a to 
z przyczyn dawnićj już (w Gazecie Nro. 144) 
wskazanych. 

Od naszego jarmarku październikowego mie- 
liśmy tu trochę ruchu w handlu wełna 
szlązka, atoli nie ziściły się przesadzone na- 
dzieje o wyższych cenach, do których pomyśl- 
ne doniesienia z obwodów fabrycznych angiel- 
skich upoważniać się zdawały. Wełna jagnię- 
ca ciągle jest poszukiwana. Cienka polska weł- 
na ma także odbyt po cenach cokolwiek wyż- 
szych, niż były na naszym ostatnim jarmarku 
październikowym. Mamy tu jeszcze w zapa- 
sie wełny szlązkićj, polskićj i rossyjskićj 1Q 
do 44 tysięcy cetnarów. 

C(Preuss. Handl. Zeit.) 


TEATR POLSKI. 
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Jutro: (po raz piérwszy) Kominiarz, dramat we £ch. 
aktach. — Po którćj nastąpi: „Antoni i r 
tosia, komedyjo-oprra w 1 akcie. 


De dzisiejszćj Gazety dołączony jest ostatni w tym roku nr. 52, Bozmaitości.. 
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